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Sobota. * M  57. Jutro , ŚŚ. Heleny C. i Amelji.

Ju tro , w Kościołach, Parafjalnym Śgo K rzyża i Ś g o  
DUCHA po ■ P a u lin i kim, oraz w (kościele P P . Sakra- 
m entek, rozpocznie się Odpust Czterdziesto-godzinne­
go Nabożeństwa. Uroczystość ta odbywać się będzie 
zwykłym obrzędem Odpustów Kościoła.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Jenerał-MajorZwo/tris/fj,  prze­
znaczony został na Dowódcę le j Brygady, lej Dywizji 
Ułanów.

Rozkazem C e s a r s k i m , Radca Stanu Alexander Kruze, 
Wice Dyrektor Kancelarji JO. X ięc iaN a m i e s t n i k a  K ró ­
lestwa, za odznaczenie się w służbie, mianowany zo­
stał Rzeczywistym Radcą Stanu.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  Królestwa, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  IV klassy, Radców KoI|e- 
gialnych Jana Loszkiew icza  i S tanisława Wysockiego, 
Naczelników Wydziału w Zarządzie drogi żelaznej W ar­
szawsko- W iedeńskiej.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem O r­
deru Śtej A n n y  111 kl:, Kapitana Inżenierów Kiersnow- 
skiego 1, za prace przy budowie kolei żelaznej Peters- 
burgsko- Moskiewskiej.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, przychylnie do wstawienia się 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej do­
zwolić raczył zuaidującemu się we Francji, wychodźcy 
Polskiemu, Janowi Ogrodzińskiemu, powrócić do K ró ­
lestwa Polskiego, bez dozwolenia mu atoli legitymo­
wania się z pochodzenia szlacheckiego i bez powrócenia 
mu skonfiskowanego na rzecz Skarbu majątku.

Radca Koleg: Citowicz, Lekarz Naczelny Szpitala 
wojskowego w Nowogeorgiewsku, mianowany został 
Radcą Stanu.

W d. 25  z. m. w Kościele XX . Kapucynów, o godz: 
2ej po południu, odbył się obrzęd zaślubin W. Piotra 
ta zarejf, Obywatela ziemskiego, z Panną Teressą  Gray- 
bner, Córką ś.p. Rzeczywistego Radcy Stanu Alexandra 
Graybner niegdy Prezydenta m. W arszawy. Błogosła­
wił tej młodej parze Czcigodny X. Benjamin, Ex-Pro- 
wincjał Zakonu XX. Kapucynów.

Rada Lekarska, na skutek złożonego szczegółowego 
examinu zA kuszerji  teoretycznej i praktycznej, przy­
znała Panu Studenckiem u, Lekarzowi klassy lszej, sto­
pień Akuszera. Mieszka przy ulicy Nalewki Nr 2247 
^  domu Libasa.

, Magistrat m. W arszawy  wydał konsensa, a mianowi- 
®,e : P. Janowi Nepomucenowi Kolbińskiemu, pod Nr 
-4 7 3  mieszkającemu; p, Władysławowi Gorzelańczyk, 
Pod Nr 56; P. Piotrowi B irnbaum , pod N r 1612; P .  
A lexindrowi Wolskiemu, pod N r 2663, naprowadzenie 
Profesji stolarskiej; P. Karolowi Janowi Guler, pod Nr 
219 na Pradze, na prowadzenie profesji bednarskiej; P.

Jezierskiem u, pod N r 1860, prof: kowalskiej; 
^taroz: Abramowi Jubiler, pod Nr 1804, prof: jub ile r­

skiej, i Staroz: Dawidowi Bom/ioler, pod N r 2169, prof: 
introligatorskiej.

Przybyli do W arszawy, JW W . Jenerał-Lejtnanci: 
Glazenap  z Ostendy; Kuźniecow  z Gub: Kowieńskiej, i 
W itte z Petersburga.

Pam iętnika Religijno-Moralnego, zeszyt za miesiąc 
Luty r. b., czyli 2gi tomu XXgo, wyszedł z druku, i za­
w ie ra :  Wiadomość historyczno-archeologiczną o K o­
ściele parafjalnym i innych, wmieście Brzezinach  (ciąg 
dalszy); Wzmiankę dziejową o Kościele Stanów Z je­
dnoczonych; Missję do galer w Tulonie (dokończenie);
0  potrzebie pracy dla wszystkich stanów; Bibljografję 
duchowną, i Rozmaitości.

M arjanna z Ginetów Żabińska , wczoraj przeniosła 
się do wieczności. Pozostali po stracie najlepszej Żony
1 Matki, w nieutulonym żalu: Mąż i Syn, zapraszają 
Przyjaciół i Znajomych, na pogrzeb Jej zwłok, ju tro  
o godz: 4tej po południu, z domu N° 471 przy ulicy Se­
natorskiej,  obok Resursy, na smętarz Powązkowski od­
być się mający.

(A. n.) Dzień 22gi z. m. przeciął nagle pasmo dni 
życia E m m y z Bojemskich Klawe, i nape łn ił  smutkiem 
serca tych, którzy z bliska znali rzadkie Jej serca i du ­
szy przymioty. Nie świetny zawód życia, nie dary for­
tuny, stanowią o wartości człowieka, ale owe przymio­
ty, które stawiają go w rzędzie moralnych i w społeczno­
ści użytecznych istot. Dobra Żona, Matka, Siostra, wier­
na i stała Przyjaciółka, sprawiedliwa i przychylna dla 
s ług Pani, o ileż to drobnych na pozór szczegółów, ca­
łość doskonałą sk ładających! Świadek naoczny życia 
Zmarłej, nie ponętą pochlebstwa, ale żądzą uwielbienia 
cnót pałający, te które w domowem zaciszu kwitnące 
widziałem przymioty, wierną ręką w przedstawionym 
skreśliłem obrazie. Skromność szczególna kryła przed 
oczami świata ten piękny kwiat, dziś miłość prawdy 
odkrywa go, i czcicielom domowych cnót za wzór do 
naśladowania podaje. —  ***

Gazety P eterburgskie , donoszą o zgonie Kapitana 
Lejtnanta Czyża, z21 Ekwipażu floty C e s a r s k o - Rossyj- 
skiej.

Wolno-Ekonomiczne Towarzystwo, starające się o 
podniesienie w Cesarstwie Rossyjskiem rolnictwa i bu­
downictwa wiejskiego, wybrawszy jednomyślnie na 
Członka, Agronoma, Nepomucena Kurowskiego, uzna­
ło  go współuczestnikiem w swoich pracach, i we wszy­
stkich prawach i prerogatywach dla Towarzystwa w y­
danych i w przyszłości wydać się mogących.

Przynosząc ulgę dla sumienia jednego z Czytelników 
naszych, ogłaszamy dósłownie, nadesłany wczoraj do 
R edakcji Kur je ra  własnoręczny list jego, a jakkolwiek 
tenże nie został opatrzony podpisem, ze względu wszak­
że na treść tegoż, wyjmujemy go z pod ogólnych p ra w i­
deł.—  »Panie R edaktorze! Zaczynam od przesłania ci
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pierścionka. Niech cię to nie dziwi,  a r t yku ł  twó j  o 
s t arcu ,  który tkni ęty sumiennośc i ą ,  zwróc i ł  przed śm ie r ­
cią d ług ,  jaki  zac i ągnął  niegdyś  w aptece za różne  le­
ka r s twa ,oddz i a ł a ł  n i e m a ł o  na moje sumieni e ,  na k tór em 
jak kamień  leżał ów nieszczęsny pierścionek, dowód r a ­
czej p łochości  mojej ,  aniżeli  z łego zarodu.  Pierścionek  
ten zdobył em pods t ępnym sposobem,  to jest  takim,  j ak  
to zwykle się udaje,  gdy nas  n ie schwyta j ą  na gorącym 
uczynku .  Jeżeli  więc chcesz ulżyć memu  sumieniu,  
og ło ś  ten list dos łown ie ,  a jeżeli chcesz mię uka rać,  to 
pos t ą p  jak sam osądzisz.  Zapewn iam cię jednak,  iż po 
ogłoszeniu  go,  p rawa  właścicielka n iezawodnie się zna j ­
dzie, tern bardziej ,  że należy także do rzędu twych Czy­
telniczek.  Pozn a  ona  ł a t wo  sw ą  w ła sność ,  zwłaszcza 
gdy tu dodam,  iż dla odszukani a tej mn iemanej  zguby,  
odrywano w pokoju l is tw y , a zguba spokojn i e  w mej  
kieszeni  spoczywała .  Przy  tej sposobności  p rzy jm 
także na in tencję  mej  poprawy ,  chociaż ma ł ą  kwotę ,  
bo tylko kopiejek 30,  i użyj jej na cel do b r o czy n ny ,  
w sposób ,  jaki sam uznasz  za najwłaśc iwszy.  **** 
T w ó j  czytelnik deskowy , to jest,  czytający od A do Z.  
Ku r j e r a ,  P .S .—  Widzisz Redaktorze , j ak to zaraz i do­
wcip  się znajdzie,  i lżej j akoś  na sercu,  kiedy spadni e ka­
mień  z g łowy ,  jak mnie w tej chwil i  pierścień  z su m ie ­
n i a . ”  (Redakcja  kwotę  kop:  30,  dołączyła  do funduszów 
zbier anych na korzyść Ins ty tu tu mora ln i e  zan iedbanych 
dzieci).

Wczora j  z ł ożono  w Redakcj i  K urjera  od Tomcia i 
A dasia , kop.  sr .  90,  na odnowien ie  O ł t ar za  M A T K I  
B OZK1EJ  Czę stochowskiej w Kościele p o -Paulińskim  
w W arszawie; o raz od G.  rs .  1, na powyższy Ołtarz,  na 
up roszen i e  J e j  opieki .

(Art :  nad:) .  Pod ług  pr zyj ętego zwyczaju,  wypada ło ­
by zacząć od przeds tawien ia  w żywych ko lor ach potęgi  
lądowej  i mor sk ie j  P aństw a Chińskiego , chcąc po ch w a­
lić wyroby  naszej  porcelany, z fabryki  np.  w Burczącej; 
skreśl ić  w krótkich ale energi cznych wyrazach k rw awe  
w alki krzyżowe, z amierzaj ąc  w p ros tym k i e runku  zstą­
pić np.  do magazynu  Pan i  Lange, by ocenić jej  r oboty 
krzyżow e  na kanwie.  Ale na ten jeden raz ods t ąpię  
od obowiązków t r adycjonalnie  przekazanych,  i polecę 
po p ro s tu  i s t anowczo  magazyn P a n a  Zygardlow icza, 
przy ulicy Miodowej, w domu  W. A.  Lessera  założony.  
J e s t  to bez wątpieni a jedyny skł ad  wszystkiego dla 
wszystkich.  P r zeg l ąda łem tam przedmioty na j r óż no ro ­
dniejsze i na jgus townie j sze ,  przesz ło pó ł  godziny,  i nie 
mo g ł em  odkryć ,  czegoby tam nie było,  a wszystko za 
cenę  umia rko wa ną .  Gd ybym się chcia ł  rządzić dowci ­
pem,  t obym radzi ł ,  aby ktoś  w pośpi echu gw a ł to wn ym  
na  bal,  pozwol i ł  sobie wpaść  wygodnie  w dostatnie b ł o ­
to,  i uda ł  się natychmias t  dla przekonani a  się do m a g a ­
zynu P.  Zygardlow icza, zkąd w 10 mi nu t  wyszedłby 
wyświeżony i odnowiony ,  czy w wynąję tem czy też ku- 
p ionem odzien'u Ceny na jmu  i kup na  są stałe,  przez 
co drogi  czas w karnawa le  ba rdzo  się oszczędza.—  Ob: 
z P t u  Warsz: ,  L. F..

P rz ym roz k i  t rzymają,  a skutkiem p r zym roz ków ,  stan 
rzeczy na Wiśle, nic się nie zmieni ł .  Z a t r zyman e  na 
p iaskach wp ros t  S askie j Kępy lody, u formow ane z p ły ­

nącej  kry  z pod Zaw ichostu  i Nowej-A lexandrji, dotąd 
pozost a ją  na miejscu.  P o p ró s z o n e  zaś śniegiem , i w z m o ­
cnione  p r zymrozki em u t rwa l a j ą  się mocni ej ,  i z apewne  
jak się zdaje nie zbyt  p r ędko  ru szą .

Gazeta  Petersburgska, w l ićzbie ma j ących  się p r zed ­
s tawić dzieł  sceni cznych w tamtejszej  stolicy,  ogłasza  
także i balet  polski pod t ytułem Wesele w Ojcowie, a 
m a j ący  się wykonać  przez Ar ty s tów  ze skł adu baletu 
W arszawskiego, Iflórzy dozna jąc  od czasu przybycia  

swego  do , 'elersburga, j ak na jp i ęknie j szego powodze ­
nia,  p rawdz iwą  ch lubę  scenie naszej  przynoszą .

Wszelkich druków  do sp isu  wojskowego, tak na  
W arszawę  j ako i na p rowinc j ę ,  dostać można  g o to ­

wych,  w D ruka rn i  Józefa Tomaszewskiego, p rzy  ul icy 
Bielańskiej ,

Dziś,  j ak donieś l i śmy,  os tatni  bal w ciągu tego 
ka r na w a ł u  w R esursie Kupieckiej, w pałacu dawnie j  
M niszchowskim; zaś w Resursie Nowej, przy  ulicy 
Długie j ,  bal na dochód s t a rców i kalek wyznan ia  Ewan­
gelicko-Augsburgskiego.

Exe mpla r zy  wiersza  l i rycznego,  de k l amowanego  
przez  Pan i ą  Leon tynę Hatpert, w dniu Jej  benefisu,  do ­
stać można  w kassach  obu Te a t rów ,  oraz w R edakcji 
Kurjera, p o c e n i e  kop.  15 (zł. I )  za exemplarz .

Po  długiej  swej  niebytności  u nas,  śnieg  nieco p o p r ó ­
szył  onegdaj  i wczora j .  Pociecha ta jednakże ,  bardzo 
k ró tko  t rwa ł a ,  ztąd też ani j edne san k i nie mog ły  się 
ukazać.

K ur s  wczoraj szy :  Za imper j a ły  dają  rs .  5  k. 1 
Za dukaty ho lender skie  nowe  ważne dają  rs .  3.  Lis ty 
zas t awne nowe,  za 100 zł.  żądaj ą rs.  15 k. \ l U, d ają  rs .
14 k. 99;  wa rtość  kuponu  k. l i .

F.au de Lob, s ł awna  z swej  dobroci  na po ros t  w ło só w  
i zapobieganie wypadania  onych;  oraz  Crćme de Rose, 
nadająca  białość i del ikatność c iału,  nadeszły do h an ­
dlu A. Kowalewskiego pod Nr  447  na Krak :-Przedmie-  
ściu,  wpros t  Odwachu.

Wczo ra j  w Tea tr ze  Rozmai tośc i  p r zyw o ła n i :  po  Ko- 
medj i  Laird z D um biki, Pan i  Komorowska 4 -kroć ,  o- 
raz Panna  Moroz i Pan  Królikowski po G-kroć.

W  tych dniach przeds tawiono  na scenie polskiej we 
Lwowie, s z t ukę :  Sznurek pereł; a Publ i czność ,  jak na 
czas ka rnawa łowy ,  dosyć licznie zebrana ,  wdzięcznie ją  
p rzyjęła ,  r ówn ic  dla treści  i p rzyzwoi tej  osnow y, j ak  też 
n iemnie j  dla pieknej  g ry  aktorów .

Z  P etersburga .—  N a j j a ś n i e j s z y  P A N ,  zaliczyć r a ­
czył  do Ord e ru  Siej A n n y  I l ej  klassy,  X.  Rajewskiego, 
Pro to j er e j a  Kaplicy P ra w o s ł aw n e j ,A m ba ssa d y  Rossvj-  
skicj  w W iedniu .—  J ene r a ł -Ad ju t an t  Hrabia  A le xa n ­
der  Strogonow, Członek Rady Pańs twa  (b. Dyr:  Gł :  
Prezyd:  w Kom:  Rz :Sp r :  Wew: Duch:  i Ośw:  P ub l i c zn e ­
go w  Kró le s tw ie  Polskiem) ,  m ianowany  zos t a ł  C z ło n ­
kiem Kommis s j i  budowy Cerkwi  Soborne j  Śgo  I z a a k a  

w P etersburgu—  N a j j a ś n i e j s z y  P A N  pos t anowi ł ,  iż 
I n s pe k to r  Stad Pańs twa ,  ma  zasiadać w Radzie Mini ­
s t e r s twa  Dó br  Pańs twa ,  z p r aw ami  Dyrek tor a  D e p a r ­
tamentu .  —  W gó rach  A łtajskich  odk ry to  pokłady sre ­
bra. P r ace  ku dalszej  exploatacj i  t akowych,  czynnie  od ­
bywają  się.—  W celu rozwi j an ia  produkcj i  wina  w kra-
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jach Zakaukazkich  i n a  Kaukazie, N a j j a ś n i e j s z y  P A N  
zezwolić r aczył  na otworzen ie  w Moskwie i P etersbur­
gu , po dwie p iwnic lob magazynów,  gdzie wina  z po- 
w yżezych k r a jów,  będą p rzedawane z uwoln i en i em od 
op ła ty  akcyzy.—  Na dochód ubogich pod op ieką  T o w a ­
rzys twa Dobroczynnośc i  Francuzkiego  i Niemieckiego 
w Petersburgu, u r ząd zan ą  jest  loterja lombo/a, złożo 
na  z 700  wygranych ,  w fant ach  war tości  2 5 ,0 00  rs .

A n g l j a . —  Lord J .  R u sse l  oświadczył  w  izbie n i ż ­
szej,  p r aw ie  wyraźnie ,  że gabinet  p r zy j ą ł  przes i lenie ,  i 
że w' 2 4  godzin złoży izbie objaśnieni a.  N iewiadomo  
dotąd z pewnośc ią ,  j ak to przesi lenie wywiąże  się; czy 
cały gabinet  podał  się do dymissj i ,  czy tylko kilku jego 
cz łonków,  czy też izbę rozwiążą;  wypadek  bowiem 
ostatniej  rady Min is t rów  w zupełne j  ta j emnicy  t r z y m a ­
ją ;  doniesienia zaś Timesu n i e m o żn a  b ez w aru nk ow o  za­
pewne uważać.  Takie  kombinac j e  u k ł a d a j ą :  albo Lord  
J .  R usse l pozost anie  na czele,  a m in i s t e r j um sp raw 
zag rani cznych  oddadzą  Lordowi  Aberdeen; Kancl e r s two  
ska rbu  zaś, Si r  J a m es  Graham  uzyska;  albo cały gab i­
net  poda się do dymissj i ,  a j ego  miejsce za jmie  gabinet  
Clarendon-Graham, to jest ,  na pó ł  z wigów, na pó ł  
z peelistów  z łożony.  M ów ią  o gabinecie  prot ekcjoni -  
s t owsk im Lorda  Stanley, ale w to pr awie  nik t  nie wie­
rzy.  —  Urzędowa gazeta  donosi ,  że każdy angielski 

devoddany, może o tr zymać  pa szpo r t  za op ła tą  4  szyl ingów 
0 pensów (przesz ło U /z  talara) ;  paszpor t  ten pot rzebuje  

' t y l k o  wizy Ko nsu lów  zagrani cznych w razie wyjazdu.  D a ­
wniej  za paszpor t  p łacono  prze sz ło  5 duka tów .—  W cza­
sie przewozu  na wystawę,  odbito g łowę  od pięknej  kopji  
Wene ry  Torwaldsena, wykonane j  przez j ednego z a r t y ­
s t ów B erlińskich . —  P o m i m o  przes i lenia  minis ter ja l -  
nego,  giełda dobra.

A c s t r j a . Wiedeń 23go Lutego. — Onegdaj  5 0 0  s t u ­
dentów Uniwersyt etu ,  sk ł ada ło  uroczyście  przed Re ­
k to rem i Dziekanami  przyrzeczenie,  zachowywania  s t a­
tu tów Uniwersy t e tu .—  G u be rn a t o r  Fe ldzeugm:  t .  Wel- 
den, z acho rowa ł  m o c n o . —  Z wiosną  rząd rozpoczni e 
roboty ko ło  p ro j ektowanych kolei  G alicyjskich. —  
Gabine t  a u strjack i  p r ze s ła ł  ważne żądani a Radzie jene-  
ra lnej  szw ajcarskiej, tak co do oddalenia  wy chodźców,  
jak co do r e fo rm wewnęt r znych ,  i ws t r zyman ia  k o n ­
t r abandy  do Lombardji.

F r a n c j a . Paryż 23go Lutego .—  Dziś odbyła  się 
rada Mi n i s t r ów ,  na które j  r ozb i e rano  myśl  cofnięcia 
pro jektu  do pr awa,  o r egul amini e  gmi n ow ym ,  tak źle 
przyjętego przez biura  izby.—  Ju t r o  w Kościoł ach Pa­
ryża , jakoi w znaną  rocznicę,  Nabożeństwa  ża łobne z T e  
■Uscm; dzienniki  ul t ra  lewej wzywają  swych s t r o n n i ­
ków,  by się na to Nabożeńs two  licznie zebral i ,  z a c h o ­
wu jąc  jak na jwiększą  spoko jność  i przyzwoi tość .  Spo-  
kojność tu zupełna;  wczoraj  wiele m ó w io n o  o man i f e ­
stacji  przeciw izbie, dziś tylko z tego się śmiej ą.  W p r a ­
wdzie w niektórych punkt ach pól elizejskich  u tw orz y ­
ły się ma ł e  gromadki ,  wydające od czasu do czasu o- 
kr zyk i :  »Niech żyje Cesarz ,”  ale nikt  na to nie zważał ,  
a przechodzący śmiel i  się t y lko . ’ Pornimo tego Prefekt  
Policji ,  k tóry nagle  wróci ł  z u r l opu ,  rozkaza ł  rozpocząć  
ś l ed z tw o . — Dziś z jakie 1,500 młodych  ludzi razem

zebranych  z łożyło wieńce z n i eśmier te l n ików na ko lu­
mn ie  l ipcowej ,  poczem się rozesz ło w największym spo ­
ko ju .  Na radzie Mini s t r ów za j mowano  się kwes t j ą ,  czy 
w tym roku  zbierać te wieńce;  w iadomo  bowiem,  co 
w roku  zeszłym na rob i ło  to ha łasu;  pos t anowiono ,  że 
w  tym roku  zbierać wieńców nie będą,  tylko nieco w o j ­
ska  w okolicy pos t awią .—  Ki lku cz łonków rodziny  P r e ­
zydenta jak Xż na  Matylda, Marszałek H ie ro n i m  Bona­
parte  i t .  d., myś lą  urządzić  u siebie t ygodniowe p r z y ­
j ęc i a .—  Arcy -B iskup Paryża, z a jmu je  się wydaniem 
r egu l ami nu  c o d o  pog rzebów biednych i s ł użby kośc i e l ­
nej  przy n ich .—  G u be rn a t o r  Algierji, Jene:  d Hautpoul, 
myśl i  w Kwie tn iu  wykonać  wypra wę  do Kabylji; p lany 
p r zys ł a ł  Minis t rowi  w o jn y .— Dzienniki  z San Franci­
sco donoszą  o śmierc i  s ł awnej  Kró lowej  Pomare. —  
Rzeźnicy Paryża  p rzes t raszeni  zniżeniem ceny mięsa ,  
na  skut ek sprzedaży l icytacyjnych,  pos t anowi l i  podać  
petycję,  żądaj ącą  zupełne j  wolności  w handlu  mięsem.  
We czwartek na t a rgu  w Passy  z eb rano  1,494 wo łów,  
z pomiędzy k tórych miał  być wybra ny m wó ł  ostatnio-  
w to rkowy ;  ki lkanaście sztuk było bardzo pięknych.  —  
Mini s t e r  sp r aw  wew: zabron i ł  wszystkich bank ie tów p u ­
bl icznych w dn iu  24.

N i e m c y . —  Xżę Schwarzenberg  i P.  Manteuffel wd .  
24  z. m.  miel i  Drezd.no opuścić;  poprzedni ego  dnia od ­
byto p l enarne  posiedzenie  konferencj i ,  k t ór e  t rwa ło  pięć 
godzin,  i na k tó r em zgodzono się na to, że konfe r en ­
cje na dwa tygodnie odroczą,  by pe łnomocn icy m o ­
gli zyskać od r ządów bardziej  szczegółowe i ns t rukcj e.  
P r zez  czas ' odroczenia ,  A astrja  i Prusy  układy bę ­
dą prowadzić  p iśmiennie ,  by się po rozumieć  co do 
p u n k t ów  spo rnych .  Mini s t e r  baw arski, z Drezdna  
nie zupełni e zadowolony,  wyjeżdża.  —  Linj ę ce lną  
pomiędzy Holsztynem  i Szlesw igiem , j u ż  z a p ro w a ­
dzono;  w Holsztynie  m n ó s tw o  o sób  spodzi ewa się 
cza sowego w y g n a n i a .—  Kassel wo jska baw arskie  z u ­
pełni e opuści ły ,  woj ska heskie zaś zajęły;  lud p r z y j m o ­
wa ł  je z zapa ł em.  E l ek to r  ciągle rozdaje  m nó s t w o  o r ­
derów.  F inan se  po t r zebu j ą  r a t u nk u  gwa ł townego .

P r e s y . —  Mini s t e r  Manteuffel w róci ł  do Berlina  
w d. 2 4  z. m. ,  i na tychmias t  kon fe rowa ł  z Kró lem.  —  
Izba pierwsza  zajmu je  się p r aw em  o prassie.  —  Z Ha­
nowerem  dotąd n ieprowadzono  uk ł adów o połączenie  
zw iązku ce l neg o  pruskiego 7,hanowerskim .

S z w a j c a r j a . —  Rada federalna sumienni e  za jmu je  
się oddaleni em wychodźców z kan tonów pograni cznych;  
po ma ga  jej P u łk ow n ik  żanda rmer j i  francuzkiej, w y ­
s ł any  w tym celu przez swój  rząd.  k tó rego  dzienniki  te­
raz  bardzo przy jaźn ie  mó w ią  o Rzpli tej  Helweckiej.

W ł o c h y . —  Pose ł  austr ja ck i  m ia ł  wręczyć gab ine­
towi  sardyńskiem u  notę,  z żądani em,  by n iektóre  tw ie r ­
dze sardyńskie  na zasadzie konwenc ji  pod Notcarrą za­
war tej ,  zostały zajęte przez woj ska  austrjackie.

R o z m a i t o ś c i . —  W roku  zeszłym l iczono k o n k u r u j ą ­
cych do wys tawy kunsz tów  w Paryżu, 1664 ar t ys tów,  
a m ianowic ie :  1306 m alarzy, 2 0 4  rzeźbiarzy, 44  a r­
chitektów , 78 snycerzy  i 32  litografów, p rzeds tawia­
j ą cych ogó ł em przed sąd publ iczności  395 2  dzieł  m i ­
st ernej  r obo t y .—  W r . 1 8 5 0 ,wyda ł  Paryż  332  nowych
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sztuk dramatycznych, ułożonych pracą 2 0 0  blisko 
autorów. Najwięcej przyczynił się P. ClairtiUe, bo na­
pisał dwanaście wudewillów. Po nim szli, mianowicie  
których sztuki powtarzano: PP. Leuven, Brunsw ick, 
Grange, Montepin, M ery, Roger de Beauvoir, Alphonse  
Royer, Gustave Vaes, Jules Cordier. Lauzanne  i inni. 
Dotychczas wszakże nikt nie zrównał dziełom Pana  
Scrib e ; one to wyłącznie kilka miesięcy zajmowały  
Teatra Opery, Komedji fra n cu zk ie j i Opery komicznej.  
Co do kompozytorów których dzieła nowe przedstawio­
no w r . z . ,  tych liczono 9ciu, to jest: PP. Auber, B a­
le ty ,  Adolphe Adam, Albert Grisar, Ambroży Tho­
m as, Pugni, Josse, Poisot, Wiktor Masse i Ernest Ro­
g er .—  Ktoś powiedział, że lękać się sądów ludzkich, 
jest to samo, co obawiać się podróżować w lecie, dla 
tego że muchy kąsają.

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y
Beck Konrad Kup: z Niiruberg nr 603; Czacki Fel: Hr. z Gub: W o ­

łyńskiej nr634 ; Darewska Eniilja Oby: z Bazaru n r  1070; Gachet 
Jan Baptysta Kup: z Lugduou nr  634; Kobierzycki Jarosław Ob: z Ka­
linowy n r  584; Lefevre Romuald Oby: z Kiełpina nr  625; Mleczko 
Henr: Oby: z Lcszczów nr 625; Ritscbel S tarszy  Radca Rady Budów: 
z  Nieaiiee nr  413; Rajkowska Ewelina Ob: z Poznania nr  2864; T rę -  
bickiAut: Rad: Dyrek: Ubezpie: zDziekanowa u r650 .

fP yjechali:  Grabowski Maxy: Hr. do Żukowa;  Kurnatowski W i ­
told Oby: doSwiątkowic;  Pietrzyk Józ: Majster Stolarski do Krako­
wa; W alewska Marja Oby: do Stróży.

DONIESIENIA.
DYW ANY angielskie i włóczkowe; oraz LUSTRO wielkie w ra -  

mach złoconych, mogące służyć do ozdoby salonów, są  do zbycia za 
mierną cenę, w  składzie Rozmaitości M. Konopackiego, w domu Tow: 
Dobr: Nr 37 0 ;—  tamże jes t  wielka SKÓRA łosiowa.

FILIŻANKI i IMBRYCZKI do śmietanki, z porcelany aug:: oraz 
Kołdrę włóczkową, ręcznej roboty, złożono do sprzedania w składzie 
Rozmaitości M. Konopackiego, w domu Tow: Dobr: 370.

W  dobrach Grabów nad W is łą ,  5 wiorst od miasta Zwole­
niu, znajduje się do sprzedania 2000 sztuk DRZEW A olszowe­
go różnej mięższości; takowe po zawarciu umowy co do cen, zo­
stanie do W arszaw y  odstawione. O warunkach sprzedaży i ce­
nach, wiadomość na miejscu, lub w  W arszawie  w domu pod Nr 
2170 przy ulicy Bonifraterskiej, na Im piętrze.

Michał Wojciechowski, zostający obecnie w  Xtwie  Pozuańskicm, 
znający dokładnie P raw o Pruskie, tudzież posiadający język  pol­
ski, francuzki i niemiecki, życzy pomieszczeuia w  Królestwie Pols:, 
jako  PLE N IPO T E N T, lub Zastępca W ójta  Gminy. Świadectwa u- 
dowadniające jego kwalifikację, gotów jcs tz łożyć  na każde żądanie. 
Bliższą wiadomość o nim udzieli A. Ostrowski, zamieszkały w Ł o ­
wiczu przy ulicy Mostow ej pod Nr 154.

Dwie STAJNIE i dwie W O Z O W N IE ,  są każdego czasu do 
wynajęcia przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1029. W'iadomość 
u właściciela domu.—  Tamże dwie DOROŻKI i 3 KONIE z u- 
p rzęzą,  są  do sprzedania.

Onegdaj, idąc z pod Nru 1347 ulicą Mazowiecką, Sto K rzyzką i  
Krako: Przedm:, zgubiono LIST, adresowauy po francuzku do Hr. 
Michaliny Mińskiej, w M. Żytomierzu Gub: Wołyńskiej. Ł ask a ­
w y  Znalazca, raczy  go oddać pod powyższy Nr, za przyzwoi­
t ą  nagrodą.

Od Sgo Jana r. b., potrzebni są  dwa I*MSAIISEE nieżonaci,  
mówiący po polsku i po niemiecku, jeden do Gospodarstwa, d ru ­
gi do Prow entu .  Bliższa wiadomość przy ulicy Graniczuej, w do­
mu gdzie Instytut Wód mineralnych, w podwórzu,  wprost b ra ­
my, na l m  piętrze, po prawej  stronic.

Od Igo Kwietnia r. b. potrzebny je s t  dla Kawalera mały P O ­
KOIK, w  środku miasta; mający takowy, raczą adres nadesłać 
do Cukierni P. S. Bceli przy  rogu ulicy Podwal i Senatorskiej.

P rz y  ulicy Chłodnej, obok Kościoła Śgo Karola Boromeusza, 
pod N r  930, j e s t  od Wielkiej-nocy, do najęcia LOKAL na lm 
piętrze, sk ładający się z 4cb dużych Pokoi, Salonu o balkonie. 
Przedpokoju, Kuchni angielskiej, Góry, Piwnicy, Komórki, Stajni 
i Wozowni, lub bez. Wiadomość tamże u Gospodyni. —  Kloby 
zaś cbciał ulokować hipotecznie 5000 rs., zechce się zgłosić pod 
adresem powyższym.

^ A S ! T A Ł « I 0 1 ¥  palisandrowy, o 7miu okta­
wach, z blatą i z sztabami, je s t  do sprzedania przy 
ulicy Bielańskiej p o d N r 6 0 l  lit: o, w F a b ry c e  Forle-  
pjanów.

W /A N V W A V ^W A W .V .% % W .V .V .*.V Ó *
H.OHT powozowy, rosły, mości kasztanowa- §  

tej, lat  8 mający,  jes t  do sprzedania za cenę g  
umiarkowaną, przy uli: Mazowieckiej Nr 1347 c. ^  
Wiadomość u Rządcy domu.

Wczoraj znaleziony ŁOKIEĆ z różnemi miarami, odebrać mo­
żna z Drukarni Kurjera.

Są do sprzedania dwa 3 5 E C S A K I 4 I ,  jeden męzki, dru-
^  gi damski; oraz BRANSOLETA i ŁAŃCUCH. Wiadomość 

W domu pod Nr 1 7 3 1  przy ulicy Wiejskiej, 11 Rządcy domu.

kry ta ,  na ressorach leżą 
•tSgCTSHn cycb,  os' e ‘'"•sielskie, mato używana, je s t  do
yjy ęBr~ sprzedania w pałacu Skwarcowa. Wiadomość 

?u Rządcy Domu w każdym czasie

P Ł A SZ C Z  granatowy, futrem niedźwiedzim podbity, m a ­
ło używany, je s t  do sprzedania. Wiadomość powziąśćmożna u
Szwajcara w Hotelu Lipskim. 4L

Na Środowej Maskaradzie, w Bufecie Wielkiego Teatru ,  pozo­
stawiono na stoliku LORNETĘ dużą,  czarną, którą osoba sie­
dząca przy tymże stoliku, zapewne w celu zwrócenia właści­
cielowi, zabrała.  Uprasza się więc o odesłanie tejże Lornety, 
do Drukarni Kurjera, za nagrodą Rsr. 3; nadmienia się, że Lor­
neta o której mowa, przez wiele osób poznaną być może.

o. FORTKPJAN w dobrym stanie, o przeszło 61/*  okta-
w ach,roboty  Wiedeńskiej Józefa Bobin, z pokryciem 
i oddzielną paką drewnianą; oraz rozmaite MEBLE, 
LUSTRA, OBRAZY, i inne rzeczy, są  do sprzeda­

nia, w  domu Nr 467 b, u Pani Hclbing, na 2 piętrze, w dziedzińcu.

Dziś rano zimna stopni 10. Wczoraj w  południe zimna 3.
Dziś rano wysokość wody na fP iłltt stóp 6 cali 11.
T EA T R  WIELKI. Jutro, E rnani.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro,  M ieszczanie i K miotki.,
Jutro, M askarada , w czasie której po północy w Teatrze W ie l ­

kim, dane będą Komedja i Tańce.

j  Jutro, w Grossow ie  za  roga tką  M ary m o n tsk ą ,  dany b ędzie?
? BAŁ, na którym Damy mogą być w  Maskach lub bez; wielka *
|  Orkiestra pod l)yr: P. lla jczaka, uprzyjemniać będzie chwile ? 
i  Szan: Gościom. Sala będzie rzęsisto oświetloną. Po traw y  naj- i 
} smaczniej sporządzone, za cepy bardzo przystępne. Droga do J 
j  Crossowa idzie szosą, zaraz n ap raw o;  bliżej wskażą la tarn ie?
.  po słupach umieszczone. Oraz, zarządzono także dostateczną .  
z ilość Dorożek do odwożenia Gości. Nie szczędząc trudów, ani j  
% kosztów, tuszę sonie, że łaskawi Goście, licznem zebraniem się, .
J zaszczyc ić  muie r a c z ą  IP a lew sk i.
d-   --------------------------------- ---— — —

D z i ś ,  B U  T  t i n d  L E B E R W V R S T .  —
Dogadzając licznym żądaniom Amatorów, znowu służyć Im będę 
w  lokalu moim, w każdą Sobotę od gndz: 6tej wieczorem, dob -ze 
p rzyrządzoną na sposob Berliński, KISZKĄ podgardlaną i juszkow ą 
(BLUT und L EB E R W U R ST),  z kapustą duszoną (Szmorkob ); j ak  
również w każdą Niedzielę BXAH.ASII, czysto i smacznie zgo- 
towauemi, na które życzliwych Gości, zapraszam.—  C ./P e d e li,  
w zak ładz ie  gastronomicznym, po Ktopfercie, N w 4 H ,  w Ogrodzie.

W  Drukarni Kurjera M arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 17 Lutego (1 Marca) 1851 r . —  Starszy Cenzor, L. T. Tripylin .


